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Sroda-s eSraia sierpnia. 193© r.

Zbiórko publiczni).
P. W ojewoda Poznański zarządzeniem  

j z Unia 20. V III . 193G r. Nr. SPB . y i .
^a/52 udzielił Zarządowi M acierzy Szkol-

I Qej w G dańsku na urządzenie zbiorki pu ­
blicznej na  całym  teren ie  W ojewództwa 
Poznańskiego w czasie od dnia 1 w rześ­
nia 1936 r. do dnia 12 w rześnia 1936 r. 
włącznie.

K rotoszyn, dn ia  21. V III . 1936 r.
S tarosta  powiatowy: 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. B. 32/46/36.

Z m i a n a  t e r m i n u  z b i ó r k i  p u b l i c z n e j .
T erm in zbiórki pieniężnej na rzecz O- 

Dieki P olsk iej nad R odakam i na O bczyź­
nie (porówn. ogłoszenie w Oręclown. Pow.

64) przesunięty został z 13 na 20 
trz e śn ia  br.

Krotoszyn, dnia 21. V III . 1936 r«
S tarosta  Pow iatow y :
(—) W ILIM O W SK I. 

Nr. B. 32/41/86. _______________________

Szczegółowe p rzep isu  san itn rno-po rzndkovue
d la  gm iny m iasta  K rotoszyna 

(Dokończenie).

§ 13.
1) W nieruchom ościach m ieszkalnyoli, 

skanalizow anych, nieczystości płynne 
(pom yje i płynne odpadki kuchenne 
pow inny być odprow adzane do ka- 
natu;
zlewy żeliwne (żelazne albo d re ­
wniane), obite b lachą ocynkowitną, 
lub  cynkow a, znajdujące sie w n ie­
ruchom ościach m ieszkalnych nieska- 
nalizow ane (§ 6. ust. 3) pow inny 
być zaopatrzone u spodu w kra tę . 
Odpływ z pod zlewu powinien być 
odprow adzony do specjalnego zbior- 
rn ik a  na pom yje lub na gnojowisko, 
albo do dołu kloacinego.

3) Zlew (ust. 2) pow inien być codzien­
nie przeplókiw any czystą wodą, a 
jego k a ra ta  oczyszczana z za trzym u­
jących sie na n iej części sta łych .

4 14.
1) U stępy oraz u rządzenia do zb ieran ia

i odprow adzania nieczystości, zn a j­
dujące się na podwórzach n ierucho­
mości m ieszkalnych (ustępy ogólne) 
Pow inny odpowiadąć postanowieniom  

,  ar t . a r t. 251 — 257 praw a budow la­
nego (Dz. U. B. P. n r. 23 z 1928 r. 
Poz. 202 z późuiejBzemi zm ianam i 
°raz  m iejscow ym  przepisom  pol.-

budow lanym .
2) U stępy ogólne pow inny być zam y­

kane na klucz i w inne być codzien­
nie zm yw ane wodą.

§ 15.
1) N stępy ua  nieruchom ościach skana­

lizow anych pow inny być połączone 
z kanałem ;

2) U stępy ogólne na nieruchom ościach 
n iaskaualizow anych pow inny być 
połączone z dolami kloacznenii.

§ 16.
Doły kloaczne pow inny być szczelnie 

zam knięte, aby nieczystości i wyziewy 
nie w ydostaw ały się nazew nątrz .

§ 17.
1) do wywożenia nieczystości m ają słu 

żyć beczkowozy, szczelnie zam knięte.
2) N ieczystości z dołów kloacznych 

m ogą być wywożone w yłącznie od 
godziny 23-ciej do godz. 4-tej rano 
(pora nocna) i sk ładane do dołów 
na teren ie m iejskim  przy drodze 
gorzupskiej zaopatrzonych w tablicę 
z napisem  — „T u można składać 
k loak i“ .

§ 18.
1) U rządzenia do trzep an ia  odzieży po­

w inny być ustaw ione na podwórzach 
m ożliwie najdale j od okien m ie­
szkalnych i lokali, w k tórych  prze­
tw arzane są p roduk ty  spożywcze.

2) T rzepan ie odzieży może odbywać się:
a) w m iesiącach le tn ich : od godz.

6-tej do podz. 9-tej
b) w m iesiącach zimowych: od

godz. 7-mej do godz. 10-tej.
§ 19.

1) Podw órza nieruchom ości, bram y, 
sienie, ogólne k la tk i schodowe, doj­
ście do su teren  i piw nic pow inny 
być codziennie oczyszczane (zam ia­
tane) po nprzedniem  nżycin  zwilżo­
nych trocin  łub  sk rop ien iu  wodą 
w tak im  stopniu , aby nie dopuścić 
do unoszenia sie kurzo;

2) bram y, sienie i ogolne k la tk i scho­
dowe pow inny być p rzynajm nie j raz 
na  tydzień  m yte.

§ 20.
1) U trzym ane w obrębie zabudowań, 

osiedla — konie, bydło lub n ie ro g a­
cizna, pow inny być um ieszczane w 
pom ieszczeniach specjaln ie  do tego 
przystosow anych oraz odpow iadające 
w ym aganiom  przepisów obow iązują­
cych ;

2) w pom ieszczeniach, przeznaczonych 
na  pobyt koni, bydła Inb n ierogaci­
zny pow inny być stosow ane u rzą­
dzenia lub środki, uniem ożliw iające 
w ylęganie się muoli oraz w ydzielanie

się p rzy k ry c h  gazów.
§ 21.

1) Nieczystości z tych  pomieszczeń po­
w inny być grom adzone w gnojow i­
skach (§ 6);

2) zaw artość gnojow isk m usi być usu ­
w ana na pola up raw ne lub p lan ta ­
cje albo tereny , na ten  cel przezna­
czone, zgodnie z § 17.

$ 22.
P ad lin a  mu6i być bezzw łocznie, a  n a j­

dalej w ciągu  12 godzin, oddana do 
miejscowego zak ładu  u ty lizacy jnego .

$ 23.
1) Czuwanie nadtem , aby m iejsca słu ­

żące do ogólnego u ży tku  ludności 
wzgl. do wspólnego n ży tkn  najem ­
ców, były  u trzy m an e  w porządku
i czystości, polew ane i zm yw ane 
oraz zaopatrzen ie  dozorców n ie ru ­
chom ości w niezbędne p rzedm ioty  
do u trzy m an ia  porządku, jak : m io­
tły , szczotki, śc ierk i, w iadra, łopaty , 
łom y, grabie , w id ły  oraz p rry rz ą d y  
do polew ania ićh wodą należy  do 
w łaścicieli n ieruchom ości m ieszkal­
nych i parcel niezabudow anyeh.

§ 24.
1) Obowiązek u trzy m an ia  ozystoiei

i porządku na n licach , m iejseach 
służących do ogólnego u ży tk u  In­
ności wzgl. do w spólnego nży tkn  
najem ców , polew anie ioh i zm yw a­
nie należy  do dozoroów domowych 
lub osób i in s ty tu c ji albo zakładów  
z k tórym  w łaściciel nieruohom ości 
(placu niezabudow anego) zaw art u- 
mowę co do wypełm iania tych  obo­
wiązków,

2) gdzie niem a dozoroów, albo gdzie 
w łaściciel n ie w ynają ł osoby zak ła ­
du lub in sty tu o ji do w ypełn ian ia  
obowiązków, obow iązki te  obeiążają 
w łaścicieli n ieruchom ośei m ieszkal­
nych i placów niezabudow anyeh.

3) u trzym yw an ie  ezystości na  m iej­
scach stałego pesto ju  doróżek p la t­
form  wozów samoohodowyóh tak só ­
wek targow icach , targow iskach , s ta ­
cjach  autobusow yeh ciąży  z b rak u  
określonych przepisów  na  gm inie.

§ 25.
Z aopatryw an ie  nieruchom ośoi m ieszkal­

nych w urządzen ia, w skazane w § 6 n a ­
leży do w łaścicieli nieruchom ości.

4 26.
Z abran ia  się:
1) zanieczyszczanie ulic, traw ników , 

skw erów , fontan , stawów, sadzawek, 
dróg, plaoów publicznych, mostów, 
wszelkich przejść dostępnyoh dla 
ru ch u  publicznego, śoieków, k tn a -
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łów, plaeów niezabudow anych przez 
w yrzucanie śm ieci, p lućie, za ła tw ia­
nie potrzeb fizjologicznych itp.

2) zab ran ia  eię zanieczyszczania m iejsc, 
służących do ogólnego u ży tku  lu d ­
ności wzgl. do wspólnego uży tku  na­
jemców śm ieciam i, pom yjam i, plwo­
cinam i i w ydalinam i, staw ian ia  w o- 
gólnyeh k la tkach  schodowych i ko­
ry ta rza ch  naczyń  z śm ieciam i lub 
pom yjam i o raz sprzętów  domowych, 
zanieczyszczania podłóg, ścian i sie­
dzeń w ustępach ogólnych, w ym ia­
tan ie  na  nlicę śm ieci i zm iotki 
z sklepów, balkonów  i parapetów  
okiennych jak  rów nież w yrzucania 
lub w ylew ania odpadków i n ieczy­
stości z okien i balkonów;

3) sk ładan ia  i rozrzucania  śm ieci poza 
zbiornikam i (§ S);

4) w ypełn ian ia  wozów do śm ieci (§ 9) 
powyżej odachow ania;

5) w ylew ania pom yj i zużytej wody 
bezpośrednio na podwórza lub ulicę;

6) sk ładan ia  wywożonych nieczystości 
z dołów kloacznych (§ 17) w pobliżu 
zabudow ań m ieszkalnych lub w 
m iejeeach uczęssczanych przez pu­

bliczność!;
7) trzep an ia  odzieży na  balkonach, 

w oknach.
^ 27.

1) W inny przekroczenia niniejszych 
przepisów p o d 1 e g ą k a r z e  
aresztu  do trzech miesięcy i g rz y ­
w ny do trzech  tysięcy  złotych lub 
jednej z tych  kar, jeżeli za czyn ten 
nie grozi k a ra  surowsza;

2) do o rzekan ia w tych spraw aoh po ­
w ołane są władze powiatowe adm i­
n is trac ji ogólnej.

§ 28.
1) N iezależnie od odpowiedzialności 

karnej, o ile  polecenia urzędu san i­
tarnego  co do usunięcia śmieci lab  
odpadków z nieruchom ości, jak  ró ­
wnież co do oczyszczania dołów klo- 
aoznych oraz zbiorników  na pomyje 
|i wody zużyte, nie zostaną w ykona­
ne w ciągu trzech dni, wywiezienie
i oczyszczenie będzie dokonane p rzy ­
musowo przez Zarządg m iny na 
krjS2t właścioiela nieruchom ości.

% 29.
U chybienia, k tóre kw alifikow ać się bq

dą jako niew ykonanie obowiązków iłu - 1 
żbowych, w ynikające ze stosunku praw no- 8 
publicznego w jak im  pozostają osoby, 6 
k tóre uchybień tych  się dopuściły  (do- 1 
zorcy i adm in istra to rzy  nieruchom ości d 
państw ow ych, sam orządow ych itp . k a ra n i 1 
będą w m yśl odnośnyeh przepisów dy- I 
»cyplinarnych. I

^ 30. I
1) P rzep isy  nin iejsze wchodzą w życie J

z dniem  ogłoszenia.
2) W ykonanie urządzeń, przew idzia­

nych w n in iejszych przepisach po- j 
w inno być dokonane w cifigu trzech , 
m iesięcy od wejścia w życie przepi­
sów.

§ 31. |
N iniejsze przepisy pow inny być w cią- i 

gu 8 dni od dnia wejścia w życie w y­
wieszone w każdej nieruchom ości mie- i 
szkalnej, w bram ie (sieni) domu w miej- i 
sou widocznem, oraz znajdować się u do- i 
zorców i w łaścicieli nieruchom ości.

K rotoszyn, dnia 1 sierpn ia  1936 r.

BURM ISTRZ 
(—) Fenrycfi.

Dział nie urzędowy.

u  Berlinie i Moskwie.
Genewa (Centropress). — „N eue Z ü r­

cher Z e itung“ zam ieszcza nadzw yczaj 
ciekaw e in form acje odnośnie w izyty Ga- 
m elina  w W arszaw ie. W edług inform a- 
cyj tego dzienn ika, zapew ne z kół dy­
p lom atycznych, g en era ł G am elin zajm o­
w ał się w rozm ow ach z g en era łtm  R y ­
dzem Śm igłym  przedew szystkiem  stanem

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
POW IEŚĆ. 58.

R OZDZIAŁ X X  
W ilgo tny  napis.

S ie rżan t Ja n  W rzos przechadzał się 
na E lacu  W ilsona wpobliżu sklepu ze­
garm istrzow skiego. Czekał na  podporucz­
n ik a  Raw skiego. Zegar firm ow y, zawie­
szony nad w ystaw ą w skazyw ał pięć po 
wpół do dziew iątej.

Raw skiego jeszcze nie było. Umówili 
się tu  na wpół do dziew iątej.

S ie rżan t niepokoił się. Co mogło za­
trzym ać zw ykle punk tualnego  podporucz­
n ik a1! A może zegar źle w skazuje 1 To 
się zdarza. Po lacy  są p u n k tu a ln i, ale 
polskie zegary  są jak  w szystkie zegary  
na  św iecie — albo się spóźniają albo się 
śpieszą... albo — co się rzadko zdarza — 
chodzą p unk tualn ie .

U spokojony tem  logicznem  rozum ow a­
niem  sie rżan t przechadzał się wolno tana
i napow rót. Podejrzany  przez niego 
(niew innie) o niedokładność zegar w ska­
zyw ał już  trzy  na dziew iątą. A R aw ­
skiego ja k  niem a tak  niem a.

S ie rżan t zaniepokoił się n ie na żarty . 
Ju ż  rozg lądał Bię po ulicy, aby znaleźć 
gdzieś telefon. Zadzwoni i dowie się p rzy ­
czyny  spóźnienia. Ju ż  sk ierow ał k roki 
do poblisk iej ap tek i.

— H a llo l W rzos!
B y ł to Raw ski.
S ierżan t p rzy w ita ł się z n im  w m i^ze-

lotniotw a polskiego. Rozmowy kon tynu­
owane będą w P ary żu . D otychczas nie 
wiadomo, tz y  z R ydzem -Śm igłym  wyje- 
dzie do P a ry ża  także m in ister spraw  
zagranicznych pułk. Beok, chociaż po 
wszechnie mówi się, że obaj wezmą udział 
w rozm owach parysk ich . N arazie roko­
w ania w spraw ie zaoieśnienia stosunków

uiu. Nie mógł mu czynić w yrzutów  za 
Hpóźaienie. R aw ski, jako podporucznik, 
był jejjo przełożonym  służbowym.

— Spóźniłem  się o kw adrans. Z ątrzy  
mai mię s ta ry  k ap itan  R adw an. N ie mo­
głem się go pozbyć, m usiałem  mu odpo­
w iadać ja k  stoim y z tem  śledztwem .

— Z jak im  śledztw em 1?
— No, w spraw ie pułkow nika Toma 

L ondres’n. — Opowiedziałem  sta rem u
o ^ sz y s tk ie m i d latego spóźniłem  się o 15 
m inut.

Te p iętnaście m inu t u ra tow ały  Pawskie- 
rnu życie, ale on się n igdy  o tem  nie 
dowiedział. Teraz, nie w iedział naw et 
że życiu jego grozi niebezpieczeństwo. 
To samo Wrzos.

Szli obaj, pogw izdując przez ulicę. 
W nieobecności osób trzecich zachow yw a­
li się względem siebie zupełnie swobod­
nie, bez cienia służbowości, jak  p rzy­
jaciele.

Z ualeźli się na ulicy Parkow ej.
O tej porze ulica była pusta. Tylko 

w niek tórych  domach widać było św ia t­
ło w oknach. Poza tem  ciem ności, słabo 
ośw ietlone mdłem św iatłem  rzadkieh  tu 
la ta rń  ulicznych.

Dom pod Nr. 115 św iecił jak  zw ykle 
pustką. A ni jedno okno nie było ośw iet­
lone. T ylko w bram ie p łonął ognik. To 
s ta ry  dozorca, F ra n ek , ćm ił n ieodstępne­
go papierosa.

R aw ski i W rzos zbliżyli się do bram y.
W eszli nie spojrzaw szy na dozorcę. 

Policja  w arszaw ska n igdy  nie py ta  do­
zorcy o miejsce zam ieszkania lokatora.

S ta ry  F ra n e k  pow stał powoli z ław ki, 
poszedł za dwoma przybyszam i.

polsko - francusk ich  prow adzić będzie 
w P ary żu  am basador polski Łukasiew icz, 
znawca zagadnień  wschodnio - europej* 
skich i po lityk i naddunajsk iej. O ile 
chodzi o pożyczkę fran cu sk ą  dla Polski, 
dotychczas nie zapad ła decyzja.

W edług dalszych in form acyj cy tow a' 
nego pism a szw ajcarskiego pierwszym  
widocznym  w ynikiem  w izyty  Gam elina 
w W arszaw ie jes t dążenie do m ilita rno- 
politycznego zbliżenia między Po lska a 
M ałą E n ten tą . G enerał G am elin, k tó r f  
doskonale zna stosunki m ilita rn e  w pań- 
stw ach M ałej E n ten ty , chce pośrednio 
naw iązać do rozm ow y pułkow nika Becka

— Do kogo — w arknął, nie wyjm ując 
papierosa z k ą ta  warg.

— A nton i Baczek. posłaniec. To tu f
— Tak. M ieszkanie 7, 3-cie piętro» 

frontow a sień w bram ie.
S ierżan t W rzos rozglądał się wbrami®* 

P odw órka n ie mógł widzieć, bo jeszcz0 
jedna bram a oddzielała je od stojącyeh*

Czy sierżantow i zdaw ało się, że gło* 
sta rego  dozorcy jest trochę nienaturalny» 
jak b y  drw iąco — zadowolony ? Czy por 
łysk jego oczu był zawsze tak i satf* 
S ierżan t nie mógł tego spraw dzić, bo 
w idział starego po raz  pierw szy. Al0 
nie w yobrażał sobie dozorcy domowe#0 
z takiem  zadowoleniem, z nieco drwi** 
cem spojrzeniem .

S ta ry  F ra n ek  nie spodobał mu 
W rzos postanow ił mieć się na baczno^01'

R aw ski nie zw racał na  to wszystką 
uw agi. W eszli do sieni. R aw ski szs^* 
pierwszy. S ień była kom fortowo urzfl' 
dzoua jak  to zauw ażył s ie rżan t w świ®*^i 
la ta rk i e lek trycznej. Ś w iatła w si®1*1 
nie było, W idocznie było popsute. W? 
sokie okna sieni wychodziły na p o d w ó j
dom u. W chodzili obaj powoli po seb° 
dach.

B y li już w połowie d rug iego  piętra- £
N araz  posłyszeli oddalony z t 11?

i trzask . . g
S ierżan t p rzy stan ą ł i n ją ł R aw s^10* 

za rękaw .
— S tać 1 Raw ski. Co to było. f .0
— Maiz  na m yśli ten zgrzyt. To -e 

stąd, to z nlicy. Chodźmy.
słyszał ostatn ich  iłów . S ta ł w łaśnie P 
oknie wychodzącem nu podwórze^ ^ g j
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2 m in iitre m sp ra w  zagran icznych  Czecho­
słowacji K ro ftą  (podczas ostatniego po­
siedzenia L ig i Narodów). Z polskiej jed* 
oak strony  generałow i G am dinow i dano 
do zrozum ienia, że Czechofc/owi.oja m usi 
w m niej czy więcej okazały  sposób „le­
piej ustosunkow ać się wobec mniejszości 
Polskiej, aby rząd  warszawski m iał od­
powiednią sposobność do zm iany swego 
dotychczasowego postępow ania. Chodzi 
tu, — pisze w spom niane pismo, — o 
kwestię p restiżu“ .

Oprócz tego pistno zaznacza, że Gon. 
Bydz-Śm igły zastrzega sobie decydujący 
Wpływ w polityce zagranicznej. Z kół 
dyplom atycznych dow iaduje się, że roz­
mowy w arszaw skie G am elina wyw ołały 
zdenerwowanie zarów no w B erlin ie  jak
i  Moskwie.

Zw raca się rów nież uw agę na to, że 
generał R ydz-Śm igły wyjeżdża do P a ry ża  
&ie przez B erlin , lecz w ybrał drogę d łuż­
n ą  i pojedzie przez Czechosłowację, 
Wiedeń i Gdnewę.

N t M n l o  g ie łd y  z b o ż o w i  
u  Poznaniu.

z  dn ia  22. V III . 1936 r.

14.25
21.25
15.75
13.25
22.75
21.75 
16.50

2yio nowe 
Pszenica 
J^ezmien 
Owies
Jląka ży tn ia  gat. I 0—50% 
“fąka ży tn ia  gat. I 0—65% 
«t^ka ży tn ia  g. I I  50—65%  
Mąka ży tn ia  poślednia ponad 
„  65%

PBzen. g. IA  0-45%
J t. p s z e n . k . I B  0 -55%
M. pszen. g. IC  0-600/,,
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Oorozyea 
Wyka latowa 
*>r' ‘Uszka

15 — 
35.— 
34.— 
33.50 
10 .— 
10.75

14.50
21.50
16.25 
1 4 . -  
2 3 . -
22.25
17.50

16,— 
35 50
34.50 
34 —
10.50 
11 25

Udzielam lekcji

H A S T 1 I K 1  I R 9 T M I K I
chłopcy i dziew czynki — od la t 5-ciu.
^  M ickiew icza 4 m . 3-11. p fr . 
konika miejscowa.

~~ Szkoła D ro g ery jn a  w K rotoszynie 
„°2Poczyna nowy rok  szkolny z dniem 
. Września br. W tym że dniu  odbędą 
*5 również egzam iny wstępne dla 
■'“itiiów now ow stępujących. W szyscy 
^ W o w ie  I I  i  I I I  rokn nau k i południo- 
^ powiatów wojew. Poznańskiego 
jj.więc miejscowości: K obylin, J a ro c in , 
¿7°^ttiin. Pleszew, Borek, D obrzyca, Go- 

Bawicz, Leszno, Poniec, K ępno, 
Ostrów w inni się zgłosić do kie- 

^ ' 'u ik a  szkoły p. K azim ierza B a je rle ina
V K rotoszynie, nl. Zdunoweka 6. (Zielona 
Uf“e e r ja ).

^ n ,u  20 w rześnia b r  krotoszyńska 
l Ql *a D rogerzystów  obchodzić będzie 
^  e°ie swego istn ien ia , połączone ze 

2d©m byłych wychowanków.
»»Gwałtu co się dz ieje“ ! Pod takim  

ostrow ski te a tr  w ystaw i nadzw y- 
j  Wesołą kom edję A leksandra  F re d ry  

ą ^ ^ iu  2 w rześnia br. w sali „S trze ln icy “, 
W  w rześniu rów nież komeriję

w?*eta p.t. T ra fik a  pani G enerałow ej“. 
o b jjerowm etw o T eatru  O strowskiego 

ZQana * podziw iana w K ro toszynie 
^l9Pó?a ia  R^ to r*ca p - M arja  Szczęsna. 
l4.tu te a tra ln y  został powiększony do 

°sób, przedstaw iająch  pierw szorzęd­

ne siły  ak torsk ie . Zw olennicy te a tru  
oczekują z u tęsknieniem  w ystępu Ostrow­
skiego T eatru , k tó ry  kom edją „G w ałtu
00 się dzieje“ otw orzą nowTy se zo n — wię­
cej — nowy okres te a tra ln y  w K rotoszynie.

— Z cechu p iekarskiego. W dniu  20. 
bm. odbyło się n a d z w y c z a j n e  
w a l n e  z e b r a n i e  cechu p iek a r­
skiego pow iatu  krotoszyńskiego, zagajone 
przez starszego cechu p. Kaz. Kopydło- 
wskiego okrzykiem  na  cześć N ajjaśn ie j­
szej R zp lite j P olsk iej.

Z ebranie w stępne m iało na  celu w m yśl 
życzeń p. S ta ro sty  Pow iatow ego omó­
wienie kom unizm u. R e fe ra t ua ten tem at 
w ygłosił sta rszy  cechu p. K opydłow ski, 
w yłuszczając powody rozszerzania się 
kom unizm u i jak  należy go zwalczać. 
Jednom yśln ie  uchw alono rezolucję walki 
z kom unizm em , k tó rą  postanow iono w rę­
czyć p. S taroście.

Po zeb ran iu  w stępnem  przystąpiono 
do właściw ego zebrania. P rzeczy tano
1 p rzy ję to  nowy s ta tu t cechu, odczytano
okóln ik i Izby  R zem ieślniczej w Poznaniu , 
spraw ozdanie z ostatn iego w alnego ze­
b ra n ia  o raz  spraw ozdanie delegacji, w y­
słanej do Izby Rzem ieślniczej w Pozna­
niu. Om awiano rów nież spraw ę w ypieku 
w p iekarn iach  i cuk iern iach  w niedziele
i św ięta. N astępnie p rzystąpiono do wy­
boru  sądu polubownego w składzie pp.: 
K opydłow ski K az., Portaszkiew icz S tan ., 
Szych F r . z K rotoszyna, M iedziński
i M aciejew ski z K oźm ina oraz komisyj: 
ośw iatowej — pp. K opydłow ski. C hojna­
cki K onst., PortaBzkiewicz z K rotoszyna
i M aciejew ski z K (źm ina, gospodarczej — 
pp. Kopydłow ski, Nowak P io tr, P flan tz  
Józef, Portaszkiew icz z K rctoszyua, Ga- 
włowicz ze Zdun, Lssociński z Dobrzycy, 
Grobelny z K obylina i Szym kow iak 
z Pogorzeli, czeladniczej — pp. Balcerek, 
Chojuacki, R auehu t z K rotoszyna,
i R ankę z K oźm ina, uczniow skiej — pp. 
Serafi-niak. Szych z K rotoszyna, M acie­
jew ski z K oźm ina i K ra jk a  z K obylina.

N a zaproszenie cechu piekarskiego 
w M iliczu, zebran i uchw alili urządzić 
tam że wycieczkę, na k tó rą  zgłosiło swój 
akces 26 m istrzów . Spraw ę ubezpieczeń 
referow ał p. K opydłow ski, zachęcając 
wszystkich do ubezpieczeni?»; po nim  
przem aw iali delegat B anku Ubezp.
„ V fs ta ‘l p. m gr. Sam borski o raz inssie- 
k to r ,,V esty‘' w K rotoszynie p. Meude.

Zebrani uchw alili przekazać na F  O N.
20 zł o raz zebrali w w olnych sk ładkach
6 zł na  Sam olot „C h ro b ry “ .

Po w yczerpaniu  porządku obrad p. Ko- 
pydłow eki solwow ał zebran ie  hasłem
„Cześć p iek a rs tw u “.

— F a ta ln a  przejażdżka koniem . W ub. 
sobotę w godzinach w ieczornych jechał 
w ierzchem  na  koniu, należącym  do Wa- 
w rzy w iaka S tan isław a z K rotoszyna, za­
m ieszkałego p rzy  ul. Leścej 5, niej. Le­

wandowski. W  pew nej chw ili koń się 
spłoszył i po tknął tak  nieszczęśliw ie, że 
złam ał sobie nogę. K onia m usiano sprze­
dać tu t. r a k a m i.

— U liczny w ierszokleta. W  ub. sobo­
tę został aresztow any n ie jak i B arczyńsk i 
A nton i, bez sta łego  m iejsca zam ieszkan ia 
a m ianow icie spowodowął zbiegowisko, 
pobudzając przechodniów  do śm iechu 
deklam ow auem i w ierszam i. B. został 
odeiaw iony dc dyspozycji tu t. Sądu Grodz­
kiego i będzie odpow iadał za włóczęgo­
stwo i w yłudzanie zapomóg.

— K radzież row eru . P . K ow alak  Jadw i-
g.-i z K ro toszyna zgłosiła n a  poste runku  
P .P . w K rotoszynie k radzież row eru  
w artości 80,— zł.

— K radzież row eru . W  poniedziałek  
ub. n iew ykryci złodzieje sk rad li row er 
m ;sk ; rcbot.n‘kowi Jan ick iem u , zam ie­
szkałem u przy  ul. Leśnej.

— K obierno. .S re b rn y  Ju b ileu sz  Koła 
Śpiewaczego „C hłopek“ w  K obiernio. 
W niedzielę, dnia 23. bm. K oło Śpiew a­
cze „C hłopek“ w K obiernie  obchodziło 
uroczystość 25-lecia swego istn ien ia . 
P rzyby łe  delegacje w raz z miejscowem 
kołem  udały się o godz. 10-tej do kościo­
ła, gdzie ks. proboszcz R eszelski o d p ra­
wił solenne nabożeństwo, poczem w ygło­
sił nadzw yczaj p iękne kazan ie  n a  tem at 
„Po tęga i znaczenie p ieśni po lsk iej“ .

Po mszy św. udano się do sa lk i pa- 
rafja lnej, gdzie odbyła się uroczystość 
jubileuszow a. P rezes miejscowego koła 
p. Szczepanek zag a ił zebranie, w ita jąc  
przybyłe delegacje oraz w szystkich obec­
nych, poczem na przew odniczącego zebra­
nia powołał prezesa okróg. d y r. p. Stró* 
żewskie&o Ign . z K rotoszyna, k tó ry  w y­
głosił k ró tk ie  przem ów ienie o raz  zain to ­
now ał „R o tę“.

Obszerne spraw ozdanie z działalności 
koła za okres od założenia odczy tał se­
k re ta rz  koła, następn ie  przew odniczący 
zeb ran ia  m ianow ał k ilk u  członków hono­
row ym i. w ręczając im  dyplom y honorowe, 
poczem delegaci poszczególnych kół oko­
licznych 6kłedali życzenia jub ilatom  
z okazji 25-lecia.

U roczystość zakończono w spólnem  od­
śpiew aniem  „K ocha jm y się b rac ia  m ili“.

— K oźm in. — U m arł stró żu jąc . W  no­
cy z 23. na  24. bm. podczas p ilnow ania 
drzew  owocowych swego b ra ta  Szczepa­
na, poniósł śm ier« na  p oste runku  48 le tn i 
A ndrzej Id ek  z K oźm ina. W ieczorem  
w niedzielę, dn ia  23. bm. udał się A ndrzej 
ja k  zw ykle na  pole, stróżow ać. K iedy 
w poniedziałek ran o  m in ą ł czas n o rm a l­
nego p rzybycia  A ndrzeja , zaniepokojony 
Szczepan Id ek  ud a ł się n a  pole M roezka 
F r., gdzie stróżow ał A ndrzej i znalazł 
w szałasie b ra ta , lecz ju ż  nieżywego. 
Sąd Grodzki w K oźm inie zarządził oglę­
dziny lekarsk ie , k tó re  w ykaza ły , że śm ierć 
n as tąp iła  w skutek p ara liżu  serca.

Naboje i 
Śrut! 

Proch:
P R Z Y B O R Y  M Y Ś L I W S K I E

poleca na jtan ie j S k ład  Ż elaza

A L F O N S  S K I B l A S K i
R ynek  12 K ro toszyn , R y n ek  12

R o k  s z k o l n y
rozpoczyna się 

W szelk ie  a r ty k u ły  sz k o ln e  są  już  do n a ­
bycia  w w ielk im  w yborze  w e firmie
aa ® ^  — -  —■ -------------

s ł u ż ą c y  i s ł u ż ą c a
potrzebni w „Dom u Zdrow ia“ . 
W a ru n k i: 30,— zł. m ieszkanie
— i u trzym anie . —

Z głoszen ia  do R edakcji O rędow nika Pow .

M. G U S  Z AK -KROTOSZyW
R y n ek  1.

S PRZEDAM liA O T M IA ST :
DOM M IESZK A LN Y  w raz  z 
budynkam i gospodarczem i, m a­
szynam i sto larsk iem i i w ieczną 
tu rb in ą  do śru to w an ia  o raz  Vs
— m org i ziem i. —

A dam czak  S te fan , C hw aliszew , pow . K ro t.
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Skład Obuwia
do w łasn eg o  dom u p rzy  u l. Z dunow skiej n r. 5. (n ap rzec iw  B anku  N iem ieckiego)

W szystk im  P. T  O dbiorcom , k tó rzy  okazali d o tychczasow ą życzliw ość 
sk ładam  m oje najserdeczn ie jsze  podziękow anie oraz uprzejm ie proszę o łask. 
poparc ie  nadal m ego p rzedsięb io rstw a na  now em  m iejscu.

S taran iem  m ojem  będzie jak  dotąd  tak  i nadal Szan . K lijentelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć, przyczem  nadm ieniam , że w ykonuję rów nież obuw ie na m iarę 
o raz polecam  m ój w arsz ta t reperacy jny .

ST. LESIftSKI, K roioszyn, Zdunow ska 5.

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do palenia 
„Prima Aida“
DO N A B Y C IA  W SZ Ę D Z IE

Obwieszczenie o iicytocli.
W m yśl § 83 rozporządzenia R ady  M i­

nistrów  z dnia 25. 6. 1932 r . o postępo­
w aniu  egzekuóyjnem  W ładz Skarbow ych 
(Dz.U .R.P. 62 poz. 580), U r z ą d  Skarbow y 
w K ro toszynie podaje do publicznej w ia­
domości, że

d n ia  31 s ie rp n ia  1936 r .  o godz. 14.45
w lokalu  p. Czarnookiego S te fan a  w Do* 
brzjrcy — Zamek sprzedaw ać się będzie 
z lioy tae ji następu jące  ruchom ości:

1) kom plet pługów  parow ych 2 loko- 
m obil m ark i „ Jo h n  T ov le r“ N r. 11635
i 11634 i p ług  6 skibow y — szacow a­
ne n a  1300 zl,
2) dw a stogi cylindrow e ży ia  niemłó-
conego n a  polu n r . 10 razem  1280 ctr. 
6000 zl, 3) 2 powozy k ry te  w czarnym  
kolorze — 800 zł, 4) 1 stóe ży ta  na
polu n r .  10 — 640 c tr . — 3000, zł,
5) d ren y  palone 2 calowe 10.000 sztuk 
300 zł, G) 2 konie w yjazdow e 7, 8-Iet- 
n ie — 500 zł, 7) 12 tuczników  po 75 
kg. — 600 zł.
Zajęte przedm ioty  można ogladać w 

dn iu  licy tac ji 15 m inu t przed rozpoczę­
ciem  licy tac ji.

N aczeln ik  U rzędu S karbow ego
SiwiÓBlri.__________

¡ M l i s l i l  P i l i l i
Krotoszyn 3

li Telefon 125 R ynek  31 |

Towary Kolonialne 
i delikates!)

Wino - Wódki - Likiery.
I Hurt — — detal

DO ZASIEWU JESIENNEGO
o d d a j e

Żyto „R o g aliń sk ie"  I odsiew  
„ „P e tk u s"  III „ 

Pszenica „H rab in a  H elena" 
z R ogalina I odsiew  
„D ickkopf“

[C arstena III odsiew  
„ ..S tan d ard “

[Salzm iinder III odsiew 
„ „S ło n eczn a“

|svalo fska III odsiew  
Jęczmień ozimy

„N ord land" s ta rszy  odsiew

Maj. Góreczki
p. Borzęciczki.

GDZIE SIE SPOTKAM*)? 
TDLKB 6) LEŚrilCZÓOCe

gdyż tam  m a m y : koncert, tańce 
na  salce, obfity bufet, a przede­
w szystk iem  Z D R O W E pow ietrze
— przy Iesie sosnow ym . —
J e d y n e  m iejsce w y c i e c z k o w e

to Leśniczów ka
wlaśc : M. Gąsiorowski.

Zegary - Zegorkl l BlMerin
w najlepszych  gatu n k ach  i po 
cenach  k onkurency jnych  tylko 

: w firm ie

k . M O H O W A ,  Mały Rynek 10
W szelk ie  nap raw y  zegarków
i biżuterji o raz prace ry tow nicze 
w ykonuje w e w łasnej pracow ni 

p i e r w s z o r z ę d n a  s i ł a  f a c h o w a

ZAGINAŁ PIES (OILCZCK
uczciw ego znalazcę uprasza  się
o oddan ie za w ynagrodzen iem
— pod ad resem - —

F r. U /itfierk iew icz , R e s ta u rac ja , R ynek 27.

WŁAŚCICIELE DO HO O!
D achy p apow e należy 
przed zim ą napraw ić. 

W szelk ie  m ater |a ty
dostarcza

Fabryka Papy - J. Sieradzka
Koźmińska 56 Telefon nr. 1.

Obwieszczenie.
D nia 27 sie rp n ia  1936 r. odbędzie się 

w Skałow ie u wlaśc. m aj. J a n a  B olta  o 
godz. 11 przed poi.

Licytacja
następującyoh przedm iotów :

1 stó g  p szen icy  o ko ło  ZOO c tr
którego łączna sum a oszacow ania p rzy ję“ 
ta  została na kwotę 1500 zi.

Powyższy przedm iot oglądać m ożna w 
term in ie  iioytacji w czasie od godz. 11. 

Kr.źmin, dnia 22 sie rpn ia  1936 r.
( - )  GLEM A,

Kom. Sądu Grodzk. w Koźminie.

ZGDBIŁEM KSlfliECZKE
w czarnej ok ładce  od chleba, na  drodze 
S a ln ia  — O susz — O sadnicza i B enicka  
w  k tó re j się znajdują no ta tk i w ybran eg o  
chleba z w yżej w spom nianych  m iejsco­
w ości. U czciw ego znalazcę  uprasza  się

o zw rócen ie tejże pod adresem
JAN SIADEK

K rotoszyn, ul. S ienkiew icza 8. P iek a rn ia .

Km . 1331/35.

Obwieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sadu Grodzkiego w K roto­

szynie rew iru  I I  S tefan  K u strzy ń sk i m a­
jący  kancelarię  w K rotoszynie, Słodowa
16 na  podstaw ie a r t . 676 i 679 k.p.e. po­
daje do publicznej wiadomości, że

d n ia  28 go w rze śn ia  1936 r .  o godz. u  
w  K ro to szyn ie , (Sad G rodzki)

odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne' 
go p rze ta rg u  należącej do d łużn ika  H e r  
m anna Schaepe nieruchom ości: polożon^ 
w K rotoszynie, oznaczonej K rotoszyn kaf' 
ta  345 sk ładającej się z domu m ieszkalno' 
przem ysłowego, oficyny, szop, ustępów 1 
p ra ln i o obszarze: 409 m. kw.

Nieruchom ość m a urządzoną księgę hi' 
poteczną w Sądzie G rodzkim  w Kroto' 
szynie.

N ieruchom ość oszacowana została o0 
sum ę 8.000,— zł cena zaś w yw ołania w?' 
nosi 5.333,33 zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiąz*; 
ny jest złożyć rękojm ię w w ysoko^1 
8 0 0 ,-  zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie 
w _ takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w k^j’ 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnie'1' 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war^' 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej- „

Przy licytacji bedą zachowane u s ta w i 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem P',,
bliczncni obwieszczeniem^ nie beda pod»1 
do wiadomości warunki odmienne. i* 

Praw a osób trzecich nic będą przeszko^ 
do licytacji i przysądzenia własności na r i e j 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te Vv t\z  
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu». ,,, 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruc*L 
mości lub jej części od egzekucji i że 
skały postanowienie właściwego sądu, ua* 
żujące zawieszenie egzekucji. ^

W ciągu osta tn ich  2-ch tygodni 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość , 
dni powszednie od godz. 8—18, ak ta  * 
postępow ania egzekucyjnego można P*’ 
g lądać  w sądzie grodzkim  w K rotoszy 
ul. S ienkiew icza 11, pokój n r. 22- 

D nia 20 sie rp n ia  1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyński-

Za dział nieurządow y odpowiedzialny redaktor — Antoni H»»z»k — Czcionkami D ru k a m i K. K. O-


